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1 7 1  Jutro, Śgo Józefa Kalassautego.

I Óneedai w K ościele  XX. Reformatów, „owo w y 
św ię c o n y  Kapłan tegoż Zgrom adzenia , X.ądz Leander

GT ±  wdKoścfele XX. Bernardynów ,Amatorowie 
J  J  1 *  .  Summy, wykonali Mszę J. E  Chwa- 

E i -  tegoż trio z chóręm ; na Q ffer to r im , duet(pa
w t l , S  ’  .  6  I  R u b in ie u o .  i » » .  a j b i a .  , ,  M a n i e  L . n u u Ł u i o . - . .
sopran i tenor ■  s_j   ̂ Op‘ery i Członkowie Orkiestry Teatru, wykonali uro-

N A JJA ŚN IE JS Z Y  PAN, w skutku 'przeds taw ien ia  czyste Ptequiem, tom aszka , łą czą c  sw e  p iękne  g ło sy  
I l O  X ieeia  N a m ie s tn ik a  K r ó h s t w a , N a jm i ło ś c iw ie j  roz- z d ź w ię k iem  in s tr u m e n tó w .  **"

kazać r a cz y ł:  L ud w iko w i Rembowskiemu, w r. 1858 
rś  nrZ"eśt#stwo polityczne, pozbaw ionem u w sz e m ie h  
Draw stanu i z es łan em u do robót c iężk ich  w Syberji na 
lat 8 ,  skróc ić  czas tychże  robót do lat czterech, jeżeli  on  

l obecuero p o s tęp o w a n ie m  zdo ła ł  chociaż  w części za
trzeć poprzednie  przestępstwo sw oje .

Rada Adm inistracyjna  K rólestwa,  p o s ta n o w i ła :  T a 
deusz Jeska, b. A p likant K om issj i  R. P ,  i Skarbu, k tó 
r y  w f o k u  zesz ły m  zbiMgł z a g r a n ic ę  dla U hikniem a  
odp ow ied zia lnośc i  za na leżenie  do tajnegó'Śpisku, uzna
ny jest za w ygn ańca ,  i u lega karze konfiskaty m ajątku  
bąć jhż zasekw estrow an ego ,  bąć następnie  jeszcze w y 
kryć s ię  m o gącego ,  a to wedle praw ide ł  p o s ta n o w ie 
niem  z d. 2 (14) K wie: 1835 r. w sk a ta n y cb .

to: Członkowie Rady Administra^, Senatorowie, i ióne 
znakomite Osoby, niemniej wszyscy Urzędnicy N. Izby 
Obra: i innych W ła d z  Rządowych, przepełniali Kościół. 
Wymowny JX. Jan Bogdan, Kanonik Hono: Katedry 
Kaliskiej, wszedłszy na ambonę, skreślił tak cały ży
wot Zmarłego, jakoteż i wszystkie'firżymioty jegÓ, któ-!‘ 
remi jaśniał za życia. W  czasie Nabożeństwa, Artyści

~ . . - ) rk je | —

7 w i c i / ł ,  m. u i n u 9 Z f c a y

iękiem instrumentów.
Jan Uajeranowski, Obywatel iW ieliszew a , przeży

wszy lat 46, po długiej i ciężkiej chorobie, onegdaj 
przeniósł się do wieczuości. Pozostała Matka, Zopa i 
i Córka, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na exportację zwłok, dziś o godz: 3ciej po po 
łudniu, z Kaplicy’ XX. Reformatów, da Rogatek Pe- 
tersburgskich.

Łukasz Gaduszewski, Obywatel, przeżywMy lat 80; 
wczoraj rozstał się z tym światem. Pozostała Wdowa, 
Syn, W nuki i Prawnuki, zapraszają Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, jutro 
o godz: 5tej po południu, z Kaplicy X X . B ernardy
nów, na smętarz Powązkowski.

O G Ł O S Z E N I A  
S.Peter sburgskie go Jenerat-Oubernatora Wojennego .

Odebrano wiadomość z południowej telegraficznej 
iinji. S te p ie le w sk a -g ó r a :  śru b o w e  okręt  i fregata s t o 
ją na kotwicy.

7go (19) Czdrwca 1855 r.
Dziś, 8go (20) Czerwca, o godzinie lOej wieczorem, 

odebrano z Kronsztadu- telegraficzną depeszę, że .flota 
nieprzyjacielska, w liczbie 13 okrętów, 2 fregat, 3 s ta 
tków parowych i 8  szalup kanonierskich, od wyspy 
Seskar zbliżyła się do Kronsztadu i stanęła nie docho
dząc do latarni morskiej Tołbuchiua, po obu jej stro-

,,a8go (20) Czerwca 1855 r. (Iow: Ruski).

W d  13 (25) z. m- um arł w Fetersburgu, w wieku 
już podeszłym Baron Molerus, Poseł Nadzwyczajuy i
Miuister Pełnomocny ^  Prz*
Dworze N A J J A Ś N I E J S Z E G O  PANA. (Baron Molerus, 
znajdował się kilkakrotnie w Warszawie).

Wczoraj w Kościele XX. Kapucynów, odprawione 
zostało Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Mikołaja 
W iorogórskiego, Radcy Tajnego, Routrollera Jeue- 

! ralnego, Członka Rady A d m i n i s t r a c y j n e j  Królestwa.
Nabożeństwo to, celebrował JW . JXiądz Biskup Pi- 

I  ja lk o w sk i,  Administrator Archi-Dyecezji W arszaw 
skiej, w asystencji licznego Duchowieństwa. Na wspa- 

' uiałym katafalku, wystawioną była trumna, jako-go
dło śmierci izuikomości człowieka. W około katafal
ku, jaśuiały rzęsiste światła, któreroi oświetlony był i 

I cały Przybytek P a ń s k i. Pozostała Wdowa, dwie Córki, 
oraz Krewui i dawnj Współtowarzysze Zmarłego, jako

(A. o-) Pamięci Józefy z Przygodzkich U orodyńsktej, 
zmarłej w dniu 29 Maja 1855 r.

. ^  'y\- ■ z p taczącem i p łacz.
'  ' Jeszcze nic przebrzm iał żałobny dzwon

N ad grobem T ej, da której cześć 
Pieśń tę  nastrajam  w  tak  sm utny ton,
K tń rą  mi wdzięczność dziś k a ie  nieść.—

*  *a . ■
Nie głazy zimne, m arm ury czarne 

Pomnikiem Tobie, Józefo , s ą :
Rdza pożre takie pam iątki marne;

M y  Cię uwiecznim pam ięcią sw ą .
M y  żyw y pomnik w  sercach nosimy 

W zniesiony z Twoich uczuć i cnót,
W  g rubą żałobę serca stroimy;

Ten pomnik nie zna śm iertelnych w ró t.—

Podróż T w a  w  Niebo w  smutku zoataw ia 
Tych, co wielbili szlachetność T w ą;

T w a  nieobecność boleść nam spraw ia;
Ale nie nikną ci, k tórzy  m rą.

Żyjesz podwójnie: duch Tw ój je s t w  N iebie,
N a skrzydłach swoich Anioł go niósł;

N a ziemi cnót Tw ych nikt nie pogrzebie,
Bo każdy czyn Tw ój w  serca nam w ró s ł.—

*
N iby gołębie w  stadzie strw ożone,

P ięcioro dzieci pod ciosem tym  
W znoszą sw e łzaw e oczy w  tę  stronę...,

Gdzie duch T w ój w zniósł się po tchnienia swem- 
Nie płaczcie dzieci! bo m atka  w  Niebie,

Zanosząc prośby przed BOŻKI tron ,
Ześle nam pomoc w  sm utku, potrzebie,

I tern nagrodzi sw ój ry ch ły  skon.
A w y ro k  Niebios, to nie tr a f  św ia ta , ' '  f 

! : Zrządzeniem  BOŻKIEM on zawsze brzmi;
Ojciec wam  został; głodźcie mu lata; t -1 1

Ufajcie BOGU po w siya tk ie  d o i.^ /v W V iQ . "



Rozalja z domn RrBpfdn Junod, w 36 rokn życia, po 
długiej i ciężkiej chorobie, wczoraj przeniosła się do 
wieczuości. Stroskany Mąż z oieletniemi Dziećmi i 
Siostrami zmarłej, zapraszają Przyjaciół i Znajómycb, 
na wyprowadzenie zwłok Jej, jutro o godz: 3ciej po 
południu, z domu Nro 1313 przy ulicy Ordynackiej, 
na smętarz Ewangelicko-Reformowany  odbyć się ma
jące.

Dziś rano, po ciężkiej słabości, rozstał się z tym 
światem ś. p. Mikołaj K ram ski, jeden z Roznosicie- 
li K urjeraW arszaw ikiego . Był to poczciwy i p ra 
cowity człowiek, gorliwy w dopełnianiu obowiązków 
swoich. Redakcja przedsięwzięła odpowiednie środki 
aby go z a s tą p ić , w tej części miasta (Krak:-Przedm ie- 
ście i ulice poniżej ku Wiśle) gdzie Kurjera  roznosił. 
Gdyby jednak skutkiem tego smutnego wypadku, który 
z łaskawych Prenumeratorów, doznał chwilowego za- 
wodo, raczy po odbiór brakującego uumeru, zgłoszenie 
do Redakcji Kurjera  uczynić, a natychmiast usłużony 
będzie.

W tych dniach zeszła z tego świata w dobrach swo
ich Chrzątiowie, w Gub: W arszawskiej, ś. p. Ludwika 
z Hr: Ostrowskich Hr: Potocka, Małżonka J W.Michała 
Ht>: Potockiego, b. Senatora Kasztelana. Skon tej P a
ni pogrąża w żałobę Męża, i liczną Rodzinę Dzieci i 
Wnuków.

Wczoraj, rozstał się z tym światem ś. p. Fryderyk- 
Alexander D iering, Fabrykant Lamp. Exportacja 
zwłok jego nastąpi ju tro  o godzinie wpół do 5ej z po
łudnia, z Kaplicy na smętarzu E w angelickim , do gro
bu familijnego; ua którą, pozostała Rodzina, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych.

JW . Radca Tajny Chreptowicz, wyjechał do Moskwy. 
JW . Jeuerał-Major Jazykow , przybył z Peters
burga.

W Zaklikowie, mieście na granicy Powiatu Zam oy
skiego, od strony Galicji, dnia 9go z. m., w Kościele 
parafjaloym, na stopniach Ołtarza Śtej TRÓJCY, przez 
wyrzeczenie przysięgi dozgonnej miłości, złączeni zo
stali: Rom an Dowbór, Sy n ś- p. Konstantego i Jadwigi 
z Hrabiów Lanćkoróńskich, z Panoą Antoniną, Córką 
Teressy z Katonów B laiow skich, i ś.*p. Antoniego 
W ierzbickiego, , niegdy Pułkownika b. W. P. Przed 
wstąpieniem doŚwiątyni PAŃSKIEJ, zbudowanej przez 
Ż aklika  r ,  1609, pod wiekuistemi w iązam i Kościół o- 
otaczającen»H ńaeechowanemi poważną starością a mile 
rozmarzająceffli uroczym szumem i przyjemoym cie
niem, młodzi Obldbieńcy u stóp Matek swoich złożyli 
uszanowanie, jajco też liczpie zebranym z Galicji oraz 
i  G ubna#  lu b e lsk ie j i Radom skiej członkom rodzin 
swoich^ Rodzin, co zachowują ściśle obyczaj dawny, 
wiarę, miłość BOGA i sumienie wolne od zarzutów. 
Miejscowy Proboszcz W. JX . Fratiir, Nowakowski, Ka
nonik Sandomierski, udzielił błogosławieństwo, i 
przemówił do Nowożeńców. A mówił tak pięknie. Po 
ugoszczeniu wszystkich priez Matkę Panny  Młodej, i 
spełnieniu toastów węgrzynem  z wieku ośmnastego, 
Nowo-Zaślubisoi udali SiYdo dóbr Garbowa, własności 
Pana Młodegę, w Pow: Sandomierskim.

Na wezorajsaam posiedzeniu centrałuem W arsi:Tow : 
Dobr:, b. Prezes Administracji J W; Radca Tajny Sena
tor Dmitriew, fdawkł sprawozdańie z działań Towarzy

stwa za rok 1854, które przyjęte zostało z postanowie
niem ogłoszenia go drukiem dla wiadomości powsze
chnej. Następuie między innemi czynnościami, odczytai 
no raport Komitetu, ustanowionego pod prezydeucją 
Prezesa Ign: Mystakoioskiego, dla urządzenia zabawy 
kwiatowej wraz z loterją fautową w ogrodzie Saskim.
Z raportu tego jak niemniej przedstawionego przy nim 
rachunku, który ró w n if t  polecono ogłosić drukiem, 
okazuje się, iż ogólny przychód z tej zabawy przyniósł rs. 
7592 k. 22; a że wydatki uczyniły rs. 1339k.77*/2; Pr*®’ 
to ogólny a czysty dochód na korzyść sierot, wyniósł rs.
6252 k. 44*/* (zł. 41 ,682 gr. 9), to jest blizko dwa razy 
więcej jak w r .z .  Tak  znakomity wpływ, należyzawdzię- 
czyć N a jm iło śc iw sz ęm u  darowi NAJJAŚNIEJSZEGO 
PANA,wynoszącemu rs. 500  za kilka biletów. Obok te
go do podniesienia dochodu, przyczyuił się i dar JO. s 
F e l d m a r s z a ł k a ,  Xięcia W arszawskiego, N a m ie s tn ik a  
Królestwa, w kwocie rs. 100; i riakoniec puszczenie 
w dniu tym wodotrysku w ogrodzie Saskim .

Wczoraj także na posiedzeniu Warsz: To w: Dobr: za
proszone zostały do grona Opiekunek tegoż Towarzy
stwa J JW W . Marja zXiążątSanguszków, Hrabiua Al
fredo via Potocka; Jadwiga z Hr.  Potockich Hrabioa Kou- 
atautowa Branicka, i Józefa z H r.  Moszyńskich, H rab i
ua Szembekowa.

Nadto, na Członków tegoż Towarzystwa mających za
razem pełnić obowiązki Opiekunów Cyrkułowych, za
proszeni zostali: W W. August Gerszt; Michał Straszak  
Emeryt; Radca Dworu Aloizy Szulc  Naczeluik Sekcji 
P r a w n e j  w K o m : R. P .  i S „  i S ta n is ła w  Nowowiejski, 
Emeryt,  Sędzia Pokoju.

W pracowni P. Jana Sikorskiego, jedoego ze star
szych naszych Artystów, znanego z prac swoich na tu 
tejszych wystawach, oraz z obrazu ołtarzowego w Ka
plicy D zie c ią t k a  JEZUS, z obrazu Śgo M ik o ł a ja  w Ka 
plicy Prawosławnej In sty tu tu  Szlacheckiego  i innych, 
widzieliśmy dfcre jego kopje wykonane po mistrzowsku 
w Dreźnie, pierwsza, Pokutującej Magdaleny podłog 
Corregio; druga, CHRYSTUSA della Mont a z Ticiana. 
Nadto z portretów zuatury odznacza się obraz jednego 
z naszych artystów, podobieństwem i świetnym koloryt 
tern. lt dawnych obraitów widzieliśmy tam piękoy por
tret po kolana Stanislaw a-A ugusta, pędzla słynnego 
Baciarellego, idwa iune ciekawe dla etarożytnośoi. Je
den przedstawia młodego H r":W odzy kskiego  ,w stroju 
pazia czerwonym, z podstrzyżonemi włosami, z podpi
sem: »malował Kazimierz Łukaszew icz  w W łocław ku  
2 Kwitt: 1791.”  Drugi zaś w uhiorza krajowym w koo- 
tuśzu i żupauie, z g łową golouą i czarnym wąsem, nie 
znanego malarza. Obraz ten znaleziouy w trumuie, 
jest własnością jefdriej z Dsm tutejszych, roiaoowicie 
JW . Kanoniczki Dunin. £

Jeden z Fizyków miasta zagraniczuego, wyborny po
dał środek przeciwko cholerze, utrzymując, że wszel
kie krople i t. p. przyprawy na nic się nie zdadzą. We
dług niego najoiezawodoiejszym sposobem oóhronienia 
się od tej choroby, je s t : nioo um ysłu , czystość ciała  i 
pomieszkania, oraz ostrożność w używ aniu  pokar
mów, i  których ualeły unikać surowizn i nabiału. F i 
zyk ten utrzymuje, iż tym spokobam podejmuje się zacho
wać wszystkich od epidemji, byle tylko te tak łat%e do 
wykonania środki, przestrzegać zechcieli.
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Podczas kiedy we Lwowie, postępuje przedruk po-
| m ik o w e g o  Słow nika  S B. ^ ^ w z i a T S o ™ !  

at!brand. X ięgarz W ileński, przedsięwziął wazoą pra* a&*m ęySMaas:
w o.kara , tego Bo w « g o * JW  J  ^  (reda .

| nowtcz Nauczyciel biatorji, ^  
ktor niegdyś wydawa a ty |ko  co wydanego: Wy-

ESr«L#«5S^).'
(od lat wielu ł Btne do tej pracy, proszony jest o 
m iał materjały P - Orgelbrandt w Wilnie, albo za-
2  J i f i a i l c t S .  tutejszem wydawcy i X ię-
słuzouerou w V ' brandt  w W artzaw ie .

6 a o t0WI,owość modna. Magazyn mód S te in em  w Ber- 
rohj kapelusze damskie, przyozdabiane swieze- 

S  n a t u r a l n e m i  kwiatam i. E legantki takowych uży
wające, m u s z ą  kapelusz swój codzień do ubrania po-

Bawiącym u wód w kraju gościom, pospieszamy do- 
nleść iż liczbę mających zjechać w porze obecnej do 
C iec h o c in k a  i B u tka , artystów , powiększy także zna
ny fortepianista P. Jarońiki, który w połowie b. m.

| będzie w Ciechocinku , a w końcu tegoż miesiąca w Bu-

W ciągu doia onegdajszego zachorowało na  ̂ cholerą 
osób 31, wyzdrowiało 35, um arło 20, pozostaje w ku 
racji chorych 164.

W upłynionym  tygodniu, sp row adzonodo W arsza- 
l wy,  (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta  

czet: 9 ,554, pszen icy  czet: 11,519, jęczm ienia  czetw: 
2.652. owsa czet: 2,905, grochu  czet: 70, gryki czet: 
53, kaszy  jęczmiennej czetw: 85, kartofli czetw: 112, 
siana  pudów 10,450, słomy pudów 5,640.

I  Dla wiadomości Czytelników uaszych, zamieszkałych 
I w Lublinie i okolicach jego, pospieszamy donieść, iź 

w przyszłą Niedzielę to jest doia 8 b. m., o godzinie 8ej 
w wieczór, w sali Resursowej Lubelskiej, P. A polinary 
Rątski, Solista-Skrzypek JEG O  CESARSKO-KRÓLE
W SK IEJ MOŚCI, da wieczór m uzykalny; którego 
program  jest następujący: Część Is ia : Morceau de Con
cert na motywu zo p e ry : Purytam e; Elegja E rn s ta ,  
wykonana na pentakofdzie, nowym instrum encie, po
mysłu P . Kąt,kiego; Odjazd Rycerza, kapryc.o fanta- 

I styczne. Część lig a : Hommage a P a g a n in i,  adagio 
appassionato  fet allegro arpegto; Słow ik, fantazja na 

1 rooty w a A labie w a; Stefan Batory, poemat-M azur po- 
| święcony W arszawianom. L dzieł tych, prócz elegji 

Ernst'a, wszystkie są utworu Koocerteuta. Co do ceny, 
takowa w ynosi: pierwsze miejsce, rs. 1 k. 50, i 2 /* na 
Ubogich; drogie, kop: 75, i 2 1/* »» abogicb. Bilety 
nab jć będzie mozos w x ^ g a f0 * : ^ ret^ >  1 Pr7Y

I K urator spadku po ś. p. Julji 2 Zabiełłów H rabiny 
Grabowskiej, ogłasza, iż w dniu 4 b .m . o godz: lOtej 
z rana, odbędzie się w gmachu Izby O brachunkow ej, 

i  pnedaż p r ł ez  publiczną licytację obrazów olejnych t 
gazet dawniejszych polskich  i francuzkich. —  Stani- 

I sław Pekosfawski, Patron.
Wczoraj zaczęła się w x ięgarm  P. Zygm: Szteblerą, 

sprzedaż duplikatów Bibljoteki X iążąl R adziw iłłów  
uiegdy w Królikarni. Katalog drukowany obejmuje

w ogóle dzieł 532. Sprzedane jnż, przeznaczone nadzień 
wczorajszy xiążki, odeszły po cenach dobrych- Dziś, 
jutro, we Czwartek i w P iątek, dalsza sprzedaż, poczy
nając od godziny 2 1/* po połudoiu .

Nakładem składu nut muzycznych G. Sennewalda, 
wyszły dawno oczekiwane wyjątki z Opery Carlo il 
Temerario, (Charles leTdmeraire), Rossiniego, ułożo
ne na fortepjan przez W ilhel:7V0ł0/te/, A rtystę opery. 
Cena rs. 1.

Knra w czorajszy: thpól-im perja ly , żądają rs. 5 kop: 
327»; za oblige Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 77 
kop:31 , dają rs . 76 k .98; wartość kuponu rs. 1 k. 22/»; 
za listy  zastawne  I llgo  Okresu oprócz kuponu, żądają 
rs. 15 kop: 22, dają rs. 15 kop: 20, w artość kuponu 
kop: l z/®> 28 u°w ą Rossyjską  pożyczkę z r. 1854 oprócz 
kuponu, żądają rs. 91 kop: 64, wartość kuponu rs. I 
kop: 1 11/ ’ .kop: . .

Pomiędzy wielu inneroi nowemi utw oram i muzyczne- 
mi, słyszeliśmy także i Sarę Polkę, nepisaoą przez P. 
W altera, o okoliczności S a ry , znanej Czytelnikom 

z powieści J. I. Kraszewskiego, p. o. Powieść bez t y 
tu łu . P. W alter przypisał tę polkę P . Kraszewskiemu; 
a znawcy którzy mieli sposobność słyszenia takowej, 
oddają jej wszelkie pochwały.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przyw ołani zostali: 
po Kom: Podstęp Pana Kapitana, P anna Ciemska  i 
Pan Komorowski; po K rotochw ili M łynarz i Komi
niarz, Wszyscy.

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera  od W . W . 
kop: 60; od T . P. kop: 90, i od O. M. kop: 50, na 
św iatło przed statuą MATKJ BOZKIĘJ przed Kościo
łem  X X . Reformatów.—  Od Q . X . rs. 1 kop: 5Q, dla 
s ta rcó w  i kalek W ar: To: Dobroczynności.

A ngl/a. Londyn, 30  Czerwca Z rana, (dep: teł:). —  
Na dzisiejszem posiedzeniu Parlam entu, Lord Panm ure  
zaDrzeczył wieści o podaniu się do dymissji Lorda Ra- 
trlan Był on chory rów nie jak Jenera ł Brown; obaj 
jednak wyzdrowieli. Jenerał Simson  tymczasowo do
wodził arm ją angielską. (St: Ao*Ó-

Londyn , 30  Czerwca wieczorem, (dep. tel.).—  Lord 
Panm ure  doniósł Izbie, iż Lord Raglan  um arł w dniu
28 wieczorem. (Schl: Ztg). . . ,

Times donosi, ie  w dniu 21 z. m przywieziono do 
K on stan tyn opo la  2,000 ranionych. (St: Anz:).

Xdz W awrzyniec O'Donnell, Kato ick. Biskup Gal
w ay  w Irlandji, rozstał się z tym światem. (In . Bel.).

Wdowa po Admirale Boxer, naw iedzoną zostałą 
w krótkim  czasie, następstwem wielo nieszczęść. N aj
przód um arł jej siostrzeniec w B olaklaw te  n u ch o le rę . 
Od tej epidemji um arł wkrótce jej r tąz . Niebawem 
zgorzał do szczętu jej pałac na w si. Zaraz potem stra- 
cfła na bankructwie PP. Strahan, 30 ,000  funt: szt:, a 
na dom iar nieszczęść, dowiedziała się teraz, że jej syn 
znajdujący się pod Sewastopolem, jest bez nadziei ży
c i a . - -  Admirał Karol Napier, s trac ił praw ie cały swój 
m ajątek na bankructwie, dom u Strahan. (Bells Week:
Mess:). ,

A c s trja .—  Cesarz w dniu 26 z. m. w południe przy
był do Tarnopola.—  Ogłoszonym został ro?kaz Ces»r j 
ski, rozwiązujący rezerwy Ulej i lVej arm ji ( WegHJ 1 
Siedmiogród, Galicja i Bukowina). (Ncue Pr: ^8 )-
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F rancja . P a ryż , 27 C zerw ca .—  Sowa pożyczka 
wynbsić będzie 800  miljo: najwięcej, jeżeli F rancja  
poręczy pożyczkę tu re ck ą , co dług powiększy o 50 mil]:. 
Posiedzenia będą kró-tkie, bo od Deputatów zażądają tyl
ko pożyczkl a może przyspieszonego za rok 1856 poKb- 
rn z 1 4 0  000  ludzi.—  Tabela miesięczna porównawcza 

| ceny zboża, ogłoszona przez M onitora, wykazuję nowe 
podwyższenie z P /z  fr. na hektolitrze. —  W> miastach 

I większych z powodu drożyzny, dobroczyuność prywa- 
I  toa i publiczna jest bardzo czynną. (lud: Belge).

Artylerja kończy baterje, które mają służyć do do 
I  ś ^ a d c z e ń  z kulami kouicznemi, bijącemi o 6  kilome-
i trów. (J. de St. Pet:). ^

Rtąd ma podobno zamiar podatkiem obłożyć papie" 
ry przemysłowe; mówią nawet, że projekt prawa w tym 
przedmiocie posłano juz do Rady Stanu. Wiadomość ta 
wielkie zrobi wrażenie w tutejszym świecie akcjona- 

| rinszów i spekulantów.— Założyć tu mają nowy gród 
dli robotników złożoisy z20Q mieszkań. (N. P. Z.). • 

P aryż. 29 Czer: (d. t '.y ^  Cesarzowa w d. 27 przy
była do E atiw -Bonnes. (N. P .Z . )

H i s z p a n j a .  — Z M adrytu  donoszą pod d. 26, że d ru 
gie zebranie ogólne komissji finansów, które się w tym 
dniu odbyło, odrzuciło plany finansowę(,P. B r u il  w ię
kszością 10 przeciw 4 głosom. Gabioęt zrobi z całej 
sprawy kwestję gabinetową; wątpią więc znowu o dy
misji Pana B ru il. Tymczasem deficyt powiększa się 
w sposób straszliwy; od Stycznia doszedł już do 70 
miljo: fr:.—  W doju 17 z. m., umarła w A r a n ju fz  na 
cholerę, sędziwą X?ężtm S arogossy , wdowa po słyn
nym Jenerale Pala fo x . (Ind: Bel:).

S zw ec ja .—  Pracują tayun ie  nad naprawą dawnych 
fortec, których część była zrujnowaną. Zatwierdzono 
znaczne summy na ufortyfikowanie K arlsItrony^K arl- 
steeiz, M alar i innych miejsc. Pomipoo tych i innych 
p r z y g o t o w a ń  wojennych, wszyscy przekonani są, że 
Szw ecja  chyba przymuszona wystąpi z neutralności; 
dwór i rząd zbyt wiele żywią sympatji dla R ossji. (J.
de St. Pet:j. • „

TęRCJA. —  Z  Konstantynopola  donoszą pod d 18 
z. ro„ że wszystkie zmiauy w Miuifterjnm odroczono 
aż do przybycia A a li Baszy.—  Rząd od armji azja tyh  
ck ie j o trzym ał niezadowalające wiadomości; spotkania 
żadnego z" R ossjanam i nie było, ale gorąco i niedosta
tek wywołuje choroby zabierające wiele ofiar; reorga- 
uizacja też postępuje bardzo powoli.—  P orta  u\* zdije 
się zadowoloną z zarządu Xięcia S lirb eya  w W o ło szć zy  
zn ie;  Ambasada też A n g ie lska  coraz nowe przeciw m e
mu skargi stawia.—  Z K rym u  ciągle przy wozą ran io
nych i ćhorych dla opróżnienia ambulansów. (Indep:
B elge) .  ,

W iedeńska  P resse  dowodzi, że jakkolwiek me mo
żna zaprzeczyć moralnego wpływu ostatnim korzyściom 
odniesionym przez sprzymierzonych, potrzeba im będzie 
jednak chyba ze dwa lata, jiira przy podobnych korzy
ściach zatkną swój sztandar na ruiuach Sew astopola. 
Zdaje się też, że porzucono plau zapowiedziauy przez 
rząd F rancuzk i uderzenia na Sym feropol i zniszczenia 
armji R o s ty jsk ie j  i zechcą jak dawniej Sew astopol co
raz bardziej ścieśniać szańcami oblężniczemi, co kosrto-

wać musi więcej czasu, ludzi i pieniędzy. Zdaje się,-ie 
sprzymierzeni nie uważają się za dość silnych, by roz
począć wojnę w otwartem polu z R ossjanam i.—  Jcn®| 
ra ł  M orris dowodzi korpusem nad C zernaja , bo ani 
Jenerał Bosquet ani Jenerał Canrobert nie chcieli się 
podjąć tego dowództwa. (J. de St Pet:).

S Z A R A D A .
PJąrwsza  zoaua litera, a zaś wstecznie d ru g i,
Podobno kiedyś ludziom wyświadczał przysługi,
Albo też figle p łata ł, tak nam prawią baśnie,

J W  których trudoo dopatrzeć jakiej prawdy jaśnie.
At w szys tk ie  osobliwszą mają własność w świecie,
Że w zimie są gorąca, a zaś zim ne  w lecie.

(Zeszła Szarada^ Jeleń).

P RZYJECHALI do WARSZAWY.
Białkowski Ant: Oby: z Radomska nr 472; Czapski Adam Hr. 

z Cesarstwa nr 625; Pudakowski Ign: Oby: z Gub: W ołyńskiej nr 
625; Baron Gejsmar Sztabs-Kapi: z Biały nr 613; Chowausk® Anna 
Xżua z Petersb ga nr 613; Opieliński Teod: Profesor z Moskwy 
nr 626; Popow Porucz: zBiały nr 613; Witkowski Fran: Ob: z Kielc 
n r 467; W łostowski W ład: Ob: z Karczćwki nr 1820.

W yjech a li:  Bentkowski Leon Oby: do Radomia; Chyliński Kar: 
Oby: do Ojcowa; Kułakowski Xaw; Ob: do Samowodzia; Lewiński 
Jńz: Urzęd: do Brześcia Lit:: Wyszyński Boles: Baron do Miętkiego; 
Złotnicki Pułko: do Lukowa. . |

P rzy jecha li koleją żelazną:  Batchelder Horacy Ob: z Wiednia I 
nr 613; Jakobstam Leop: Kom: Kup: z Wiednia; Łuczkiewicz Heti: I
Dokt: Medy:, 1 Silberstejn W olfband l :  z Krakowa n r  1083.

W yjech a li koleją że lazną:  Berska Bronisława Zona Jefm-Ma- 
jora do Karlsbad; Glaser Jerzy-Fryd: Kup: do Niemiec; Józefowicz 
Józef Kup:, i Jungbertz Hersz handl: do W rocławia; Kredyk Jan 
Urzęd: do Krakowa; W ysiekierska Zuzanną W dowa po Urzędniku 
do K a r l s b a d .  "  ' . '2. __________ -  -IJOMIESIEMIA.

W  skutek zaszłej śmierci Grzegorza Schubert, i na mocy upo
ważnienia JW . Prezesa Trybunału tutejszego z dnia 20 Czerwca 
(2 Lipca) r. b., Nr 5417, sprzedane będą we wsi Starawies 0 - 
kręgu Orłowskim pod Kutnem, przez publiczną licytację w dniu 
29 Czerwca (11 Lipca) r. b., i dni następnych, zawsze od godz: 
lo te j zrana, przed Rejentem Okr: Orłowskiego Sikorskim, różne
r u c h o m o ś c i  do spadku tego należące, jako to : Konie, Bryki, Wo
zy, Meble, oraz Sprzęty gospodarskie i domowe; — a w mieście 
Kutnie, Wina różnego gatunku i cen, ze znanej Szanownej Pu-

Ł Trzy obszerneJi dwa mniejsze P O H O J E ,  z Przedpokojem 
1 Kuchnią, umeblowane z Fertepjaoem, na Im  piętrze wbhzko- 
ści Ogrodu Saskiego, do najęcia od 4go Lipca na dwa m.esiące. 
Ktobv życzył, może mieć także sprzęty gospodarskie i Słuzącę 
pewną do wszelkich usług. Wiadomość, w Sklepie Korzennym, 
na rogu ulicy Żabiej i placn Żelaznej Bramy.

W  m. Zgierzu, jest do sprzedania F O B T E -  
P J A N  mahoniowy, prawie nowy, o 7 oktawach, 
z fabryki rekomendowanej; oraz rdztte MEBLE je-

--------------- sionowe, w dobrym stanie; srtemniej Komoda i Stół
mahoniowy przed kanapę. Wiadomość w  Zgierzu w Aptece.

Są dwa H .O C JB E  do sprzedania, używane, na 
stojących resorach, z foderdacliami i mogące słu
żyć do podróży i do miasta; które można uabyć za 
pomierńą cenę. Wiadomość przy rogu ulicy Śliskiej 

i Wielkiej, pod Nr 1437, u Kowala.
H L A C E  Kara, wierzchowa, wysoka, dobrze 

ujeżdżona, także przydatna dla Damy;— przytem 
dwa SIODŁA, są do sprzedania przy ulicy Króle
wskiej Nr l,0 6 6 n , u Schneebergera Berajtera.

Dziś rauo ciepła stopni 12. Wczoraj w południe ciepła stopni 18. 
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 4 cali 9.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lszy  raz Ziem ia Obiecana. 

Spotkanie.

W~Drukarnl K urjer. W a m : .- W o ln o  drukować, d. 21 fre rw ca  (3 Lipca) 1855 r . ~  Starszy Cenzor, F. Sobie,zczań fkZ


